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ULEGAJĄ WAHANIOM.
I HITLERA

B ER LIN , 10. 4. (wł. Dzisiejsze, 
ponowne wybory prezydenta Rze­
szy odbywały się w całych Niem­
czech pod znakiem zmniejszonego 
zain teresowania.

Rano frekwencja głosujących wa 
bała się od 30 do 35 proc., wieczorem 
zaś od 40 do 45 proc., w kilku zale­
dwie okręgach dochodziła do 70 
proc.

Po godzinie 9 rano głosowali 
członkowie rządu z kanclerzem Brii- 
ningiem na czele.

Ranek upłynął naogół spokojnie, 
popołudniu w wielu miejscowo­
ściach wynikły awantury.

W  Berlinie doszło do krwawych 
starć  pomiędzy komunistami i hi tle 
so w earn i. K ilkanaście osób zranio­
no, kilkadziesiąt aresztowano.

W  Charlottenburgu miały miej­
sce zamieszki, wywołane zbyt agre­
sywną agitacją komunistów.

W  Hamburgu, w lokalu hitlerow 
eów znaleziono ciężko rannego czło­
wieka, który zmarł przed przyby­
ciem lekarza.

Zmarły nie posiadał przy sobie 
dokumentów, tak, że niewiadomo 
Eto to jest.

Szanse kandydatów Hindenbur­
ga i H itlera w ahały się w ciągu 
dnia, to na rzecz jednego z kandy­
datów, to na stronę drugiego.

Około godz. 7 wiecz. w niektó-

OKUP ZA MAŁEGO LIND- 
BERGHA ZŁOŻONO W BANKU.

NOWY JO R K , 10. 4. Prasa ame 
rykańska donosi, że okup 50.000 do­
larów, żądany za zwrot dziecka 
Lindbergha, został złożony w banku 
londyńskim przez jednego z wywia 
dowców am erykańskiej policji
Scśhoeffla, k tóry obecnie bawi w 
Londynie.

 ----0X0----
LOKOMOTYWY POLSKIE  

W MAROK KO.
CASABLANCA, 10. 4. Do portu 

Oran przybyło 12 lokomotyw pol­
skie]) fabryki w Chrzanowie, załado 
w any eh na statku  duńskim „Bel- 
dis“. Zaczęto je  wyładowywać przy 
pomocy dźwigu o nośności 120 tonn.

Parowozy przeznaczone są na li- 
uję Oudjda - Fez.

- o —

BOMBA W MIESZKANIU  
SAMOBÓJCY.

B E R L IN , 10. 4. N iejaki 50-letni 
Wolsendorf, któremu w najbliż­
szym czasie groziła eksmisja, popeł- 
ńił samobójstwo przy pomocy gazu 
świetlnego. Przybyła na miejsce 
wypadku straż ogniowa znalazła w 
mieszkaniu desperata bombę zegaro 
wą, której eksplozja mogłaby zde­
molować ca 1 v blok doinów.

rych okręgach Berlina Hindenburg 
otrzymał 17.234 głosów, H itler zas 
19.447.

Charakterystyczny wynik dało 
głosowanie w Ditronsfeldzie, letniej

rezydencji Hindenburga. Marszałek 
Hindenburg otrzymał 179 głosów, 
H itler 230 głosów.

W yniki głosowania znane będą 
późną noqą.

Min. Flandin przewiduje katastrofę gospodarczą
PAŃSTW A NTE DO CENIAJĄ POWAGI SYTUACJI.

PARYŻ, 10. 4. — W sprawie pro 
ponowanej przez Grandicgo konfe­
rencji 9-ciu mocarstw, minister F lan 
din oświadczył przedstawicielom 
prasy, że F rancja uważa za zbytecz 
ne zwoływanie tej konferencji.

F rancja uważa w dalszym cią­
gu, iż kamieniem węgielnym syste­
mu odbudowy Europy centralnej 
jest stworzenie federacji gospodar­
czej opierającej się na zasadzie pre 
ferencyj i która możliwa jest jedy­
nie wtedy, o ile wielkie mocarstwa 
zrezygnują ze swej strony z klau­
zuli największego uprzywilejowania 
Ani Niemcy, ani Włochy nie potrafi 
ły  udzielić odpowiedzi na ten zasad­

niczy punkt, bez uregulowania które 
go wypadki nie mogły posunąć się 
naprzód. W podobnych okoliczno­
ściach Flandin nie widzi korzyści ze 
zwoływania nowej konferencji.

„Mam wrażenie, ciągnął dalej mi 
nister Flandin, że cały szereg mo­
carstw, wśród których nie mam na 
myśli Anglji, nie docenia należycie 
doniosłości sytuacji panującej w 
Europie centralnej. W chwili kiedy 
wypadki dojdą do pewnego stopnia 
rozwoju i sytuacja stanie się bar­
dzo poważną, wszyscy zauważą, że 
należy czemprędzej uczynić cokol­
wiek dla uniknięcia katastrofy1*.

Z OKNA 3 PIĘTRA NA BRUK.
W ARSZAW A, 10. 4. (wł.) Na 

Nalewkach popełniła dziś samobój­
stwo, rzucając się z okna 3 p iętra na 
bruk, 28-letnia Lewinsonówna, przy­
była niedawno z Łoszyc, ziemi Sie­
dleckiej. Powodem samobójstwa by­
ło zerwanie z narzeczonym. 
OPŁATY TELEFONICZNE NA

RZECZ BEZROBOTNYCH 
utrzym ane w głównych miastach.

WARSZAWA, 10. 4. W związku 
z przedłużeniem akcji niesienia po­
mocy bezrobotnym, dowiadujemy 
się, że dopłaty na rzecz bezrobot­
nych od abonentów telefonicznych 
w: Warszawie, Łodzi. Lwowie, Po­
znaniu, Katowicach i Krakowie zo­
stają utrzym ane z terminem do dn. 
1-go kwietnia 1933 r. •

We wszystkich innych miastach 
dopłaty na rzecz bezrobotnych od te 
lefonów zostaną zniesione.
AKCJA PRZEDWYBORCZA MINI­

STRÓW FRANCUSKICH.
PARYŻ, 10. 4. Zgodnie z zapowiedzią, 

p rem ie r T ard ieu  oraz pewna liczba m i­
n istrów  zam ierzają  udać się do rozm ai­
tych  m iast F ran c ji, celem w ygłoszenia 
mów przedw yborczych w obronie poli­
tyk i rządu oraz stronnictw  p o p ie ra ją ­
cych ten rząd. K ażdy z m inistrów  po­
ruszy tem at, należący do jego resortu .

Posiedzenie gab inetu  m iało  w łaśnie 
na celu podział p rac i ustalenie m iejsca 
wości, do k tó rych  m ogliby się udać po­
szczególni m inistrow ie.

Zamach hitlerowców na prezydenta banku Rzeszy
SPRAWCY ZAMACHU ODMAWIAJĄ WSZELKICH ZEZNAN.

B ER L IN , 10. 4. (wł.) W  sobotę 
wieczorem na dworcu poczdam­
skim dwuch młodych ludzi do­
konało zamachu rewolwerowego na 
prezydenta banku Rzeszy dr. Luthe 
ra  w chwili, gdy z delegacją niemie­

cką wyjeżdżał do Genewy. W kie­
runku dr. Luthera dano kilka strza­
łów rewolwerowych, które jednak 
chybiły. Jedna kula tylko przebiła 
rękaw płaszcza, zadrasnąwszy ra­
mię i pozostawiając lekką szramę.

Aresztowanie dezertera mordercy
POZNAN, 10. 4. W więzieniu po- 

znańskiem osadzono przed paru 
dniami 24-letniego Jan a  Byczyka 
pod zarzutem mordu rabunkowego, 
popełnionego w W ielką Sobotę w 
Gdańsku na Weronice Felstau. By- 
czyk, który zdezerterował w 1928 r. 
z wojska polskiego, schronił się do 
Gdańska, przebywał tam aż do osta 
tnich czasów.

Chcąc zdohyć pieniądze na ślub 
z narzeczoną, mieszkającą na Porno

rzu, zamordował W eronikę Felstau 
i zrabował jej 10 guldenów gdań­
skich. Po świętach zgłosił się do
służby wojskowej w Lwówku w
Wielkopolsce. W czasie dochodzeń 
w związku ze spraw ą dezercji oka­
zało się, że jest on mordercą owej 
gdańszczanki, poszukiwanym przez 
gdańską policję. Byczyk przyznał 
się do zbrodni i został przewieziony 
do Poznania.

Sprawców aresztowano. Są nimi 
W erner K ertschner i dr. Rosen, po­
chodzący rzekomo z Hamburga. Od­
mówili oni wszelkich zeznań. Zo­
stali odstawieni niezwłocznie do pre- 
zydjum policji.

Wiadomość o zamachu na dr. Lu 
thera rozniosła się lotem błyskawi­
cy po całym Berlinie i wywołała ol­
brzymie wrażenie. Krążą najroz­
maitsze pogłoski o motywach zama­
chu.

Możliwość wystąpienia Japonii z ligi narodów.
LONDYN, 10. 4. Z Tokio donoszą 

że w kołach politycznych twierdzą, 
jakoby minister spraw zagranicz­
nych Joszizawa miał oświadczyć na 
dzisiejszem posiedzeniu rady gabine

towej, że Japonja zgłosi wystąpienie 
z ligi narodów, o ile wytyczne poli­
tyki genewskiej w stosunku do niej 
nie ulegną zasadniczej zmianie.

Trocki jedzie do Estonii?
TA LLIN , 10. 4. Trocki, któremu 

rząd czechosłowacki odmówił prawa 
wjazdu do Czechosłowacji, zwrócił 
się obecnie do rządu estońskiego z 
prośbą o udzielenie mu zezwolenia 
na 7-miesięczny pobyt w miejscowo 
ści kuracyjnej Peru a wie dla prze­

prowadzenia kuracji. Podczas swe­
go pobytu w Parnaw ie Trocki obiecu 
je  wstrzymać się od wszelkiej dzia­
łalności politycznej.

Dla rozpatrzenia powyższej spra 
wy ma być zwołane nadzwyczajne 
posiedzenie rządu estońskiego.

Szczegóły zamachu na dr. Luthe­
ra  są następujące: Dr. Luther w to­
warzystwie członków delegacji nie­
mieckiej, odjeżdżającej do Genewy, 
znajdował się na peronie dworca 
poczdamskiego. W momencie, gdy 
dr. Luther zamierzał wsiąść do po­
ciągu, podeszło doń dwuch ele­
gancko ubranych mężczyzn, z któ­
rych jeden dał kilka strzałów rewoł 
worowych. Jedna z kuł drasnęła dr. 
Luthera w ramię. Znajdujący się w 
pobliżu Luthera drugi, równie ele­
gancko ubrany pan, zwrócił się do 
obecnego na peronie urzędnika kole­
jowego z żądaniem aresztowania 
sprawcy zamachu. Jak  donosi biuro 
Wolfa, stwierdzono, że ów pan na­
leżał do spisku. Sprawca zamachu z 
ironicznym uśmiechem oddał rewol­
wer agentowi straży kolejowej i po­
zwolił się aresztować. Sprawcy za­
machu, 34-lotni W erner K ertschner 
i niejaki dr. Rosen, odmówili wszel­
kich zeznań. W edług dochodzeń poli 
cji, trzeci uczestnik spisku zbiegł. 
Okazuje się, że aresztowani zama­
chowcy są hitlerowcami. Policja od­
mawia. wszelkich informacyj.



WĘ GI E L .
W przededniu uregulowania spraw węglowych.

Sytuacja gospodarcza naszego 
przemysłu węglowego pogorszyła się 
ostatnio na skutek niezwykle silnego 
zaostrzenia się walki konkurencyj­
nej między przemysłem węglowym 
angielskim i niemieckim — z jednej 
strony a polskim z drugiej na ryn­
kach państw  północnych. Zbyt wę­
gla na intratnych rynkach zagrauicz 
nych, jak też i na niemniej zyskow­
nym rynku wewnętrznym zmalał po 
ważnie. Ożywić ten rynek można by 
io w obecnej sytuacji tylko drogą 
obniżenia cen węgla, aby dostosować 
je do zniżonych dochodów społecz­
nych. W tym celu jednak potrzebna 
jest jednolita organizacja przedsię­
biorstw węglowych, aby mogła usta 
łić ścisły podział zarówno rynku we 
wnętrznego między poszczególne ko 
palnie, jak  i intratnych rynków eu­
ropejskich. Dalej konieczne jest wy­
nalezienie środków finansowych, 
przy których pomocy można byłoby 
w dalszym ciągu utrzymać eksport 
węgla na rynki północne w poprzed 
niej wysokości. Niedaleka bowiem 
jest chwila, gdy ustanie walka kon­
kurencyjna o te rynki trzech naj­
większych w Europie przemysłów 
węglowych i podział ich na podsta­
wie wielkości udziału w eksporcie 
na te rynki.

Przemysłowcy węglowi, w do­
tychczasowych swych dobrowolnych 
organizacjach zrzeszeni, inną drogę 
wybrali dla poprawy sytuacji finan­
sowej swych przedsiębiorstw. Dąży­
li oni do znacznej obniżki płac robot 
ników i niższych urzędników, a gdy 
tego nie zdołali zrealizować w za­
mierzonych rozmiarach ze względu 
na interwencję rządową, rozpoczęli 
redukcję robotników, a nawet zamy 
kanie poszczególnych kopalni. Tego 
rodzaju postępowanie w konsekwen 
cji swej groziłoby katastrofą dla 
przemysłu węglowego, zaostrzając 
jednocześnie problem socjalny w za 
głąbiach węglowych. Skutki takiej 
polityki przemysłowców węglowych 
musiałyby odbić się na' całokształcie 
gospodarstwa narodowego nietylko 
obecnie, ale i w przyszłości. Unieru­
chomienie bowiem części kopalni, 
zredukowanie załóg górniczych, zba 
gatelizowanie sprawy funduszu eks­
portowego, sprowadziłyby w skut­
kach zmniejszenie wydobycia węgla, 
gAvaltowny spadek eksportu, a wraz 
z tern duży wzrost bezrobocia w za­
głębiach węglowych. Nie trzeba chy

ba tłumaczyć, że to wszystko pogłę­
biłoby w Polsce przesilenie gospodar
eze.

M ą ż  za m il jony
(POWIEŚĆ)

I3ż — ------
Nie przypuszczam, aby pański 

gondolier, który podstępem oddalił 
moją pokojowę, trzyma: ją tam całą 
noc. Musi ona nam usługiwać...

Hrabia wszedł na balkon i wez­
wał „ ippa.

— Co pan hrabia każe?
— Gdzie jest służąca pani?
— Zostawiłem ją na Lido, ale 

musiała tam znaleźć inną gondolę, 
bo widzę zbliżającą się latarnię...

— Dobrze... czekaj na mnie.
Po kilku minutach do schodków 

przybiła gondola, z której wysiadła 
młoda kobieta.

— Czy to ty M arjedo? — zapy­
tała Gabrjela.

— Ja, proszę pani.
— Chodź prędzej.
— Ale ja  nie mam klucza....
— Ja  ci otworzę — rzekła Gabrje 

la i wyszła.
Hrabia zamyślił się nad swoją 

pozycją. W łasna nieostrożność wy­
dała go na łaskę i niełaskę kobiecie 
nieznanej. W prawdzie nie miał po­
trzeby obawiać się jej denuncajcji, 
gdyż odrazu i wyraźnie powiedziała

Zagadnienie węglowe jest nie­
zmiernie skomplikowane i trudne do 
uregulowania. Rząd w lutym r. b., 
dążąc do poparcia eksportu polskie­
go węgla, zezwolił na obniżenie płac 
robotniczych o 8 \ ,  pod warunkiem 
jednak utworzenia z sum tych t. zw. 
funduszu wyrównawczego na pokry 
wanie stra t eksportu Utworzeniem 
tego funduszu, zbieraniem go i po­
działem rynków zagranicznych mia­
ła zająć się stworzona w tym celu 
konwencja eksportowa. Przemy­
słowcy węglowi, aczkolwiek uroczy­
ście deklarowali w ministerjum prze 
roysłu i handlu w październiku r. 
ub. swą zgodę na dobrowolne zorga­
nizowanie konwencji eksportowej i 
utworzenie funduszu wyrównawcze­
go, dotychczas deklaracji swej w 
czyn nie wprowadzili. Sprzeczności 
w interesach między przemysłowca­
mi wywołały tak osrro targi, że do­
browolne rozwiązanie problemu wę 
glowego przez nich samych okazało 
się niemożliwe do osiągnięcia.

Wśród chaosu, jaki powstał na sku­
tek tych targów w przemyśle węglo­
wym, eksport na rynki północne za­
czął gwałtownie maleć, a przemy­
słowcy jakgdyby zapomnieli o 
swych uroczystych zobowiązaniach 
utrzym ania eksportu w poprzednich 
granicach.

W  tej sytuacji rząd musiał inter 
wenjować, tembardziej, że problem 
gospodarczy przemysłu węgłowego, 
wiąże się ściśle z problemem socjal­
nym. Dotychczasowy dekret pana 
prezydenta Rzpłitej z 1930 r. zezwa 
lał wprawdzie ministrowi przemy­
słu i handlu na prowadzenie kontro 
li nad wywozem i przywozem węgla, 
nad regulowaniem zaopatrzenia lud 
nośei w węgieł, jednak dla cało­
kształtu ujęcia problemu węgłowe­
go okazało się kouieoznem rozcią­
gnięcie tej kontroli na wydobycie, 
na podział rynków zarówno we­
wnętrznego jak  i zagranicznych, na 
ustanowienie przymusowych opłat 
dla przedsiębiorstw węglowych i na 
zatwierdzanie, względnie nadawanie 
statutów przymusowym organiza­
cjom węglowym. Dopiero przy tego

Napoleon i Polska.
W rocznicę abdykacji wielkiego cesarza francuzów.

Przed 118 la ty , bo w dniu 11 kwiet 
nia 1814 roku cesarz N apoleon zrzekł 
się  tronu. Skońccyla się  na razie przy­
najm niej, w ielka gra o panowanie nad 
św iatem . K arta p rzech yliła  się  na stro­
nę sprzym ierzonych wrogów Napo­
leona.

Ich tryum f nie m ógł pozostać bez 
w pływ u na m ape Europy. Zniknęło z 
niej m. in. i państw o polskie, obszarem  
znacznie m niejsze od dawnej Rzeczy­
pospolitej i ee w zględów  polityk i m ię­
dzynarodowej zw ane skram nie K się­
stwem  W arszawskiein. W egetow ało ono 
wprawdzie jeszcze jeden rok do czasu  
kongresu w iedeńskiego, k iedy to  pod 
w zględem  terytorja in ym  na nowo okro 
jone, znalazło się  na m apie E uropy pod 
nazw ę K rólestw a P olsk iego

A bdykacja Napoleona, a zwłaszcza  
pozostające z n ią w związku opuszezenie 
przez N apoleona Francji, zniszczyło  
w seystlcie nadzieje polaków w nim po­
kładane. Popularna m aksym a: „Bóg z 
Napoleonem , N apoleon z nami" — we­
szła do przeszłości.

D zisiaj h istorja  dziejów  w ykazuje

nam w yraźnie, że stosunek N apoleona  
do P olsk i b y ł w ogóle jednym  z najw ięk  
szych jego  błędów. Ówczesne pokolenie  
żyw iło  bowiem  w ielki żal do N apoleona  
zwłam cza po jego upadku, że n ie  umiał, 
czy też nie chciał postaw ić spraw y pol­
skiej jasno i wyraźnie. P olska niepo­
d legła  i zjednoczona, choćby w d zisiej­
szych. granicach b yłaby m oże powstrzy  
m ała jego  upadek. W ielk i ten błąd od­
pokutow ał jednak N apoleon zrzecze­
niem  się tronu i przym usow ym  poby­
tem na w yspie E lbie, a później dożywot 
niem  w ygnaniem  na w ysp ie św . H eleny  

Mimo to jednak pam ięć o tym  potęż 
nym  człowieku, który sław ą nieśm ier­
telną oprom ienił po w seystk ie czasy hi- 
storję sw ego narodu, który orły  i sztan  
dary francuskie w iódł do bezprzykład­
nych trium fów  — żyje wśród narodów  
świata, a tak samo i wśród narodu pol­
skiego, który przez w ieki jeszcze pa­
m iętać będzie w ielkiego cesarza franco  
zów. Napoleon przez sw oje eeyny odno 
w ił bowiem  tradycje bohaterskich walk  
naszych i  w  narodzie polskim  wzm ocnił 
ten św ięty  pęd ku wolności.

rodzaju uprawnieniach m inister 
pi zemysłu i handlu może rozwiązać 
całokształt skomplikowanego zagad 
nienia węglowego. Uprawnienie kon 
troli nad wydobyciem węgla przy 
jednoczesnym podziale sprzedaży 
na in tratnym  rynka wewnętrznym 
umożliwi rządowi przez udzielanie 
pozwoleń kopalniom na tę sprzedaż, 
zmusić je  do produkowania w ko­
niecznych rozmiarach. W ten spo­
sób rząd może rozwiązać przy tej o- 
kazji problem socjalny na terenie 
zagłębi węglowych.

Wychodząc z tych przesłanek, 
rząd opracował dekret p. prezyden­
ta Rzpłitej, k tóry został ogłoszony 
na podstawie uchwalonych przez 
sejm pełnomocnictw. W ydanie tego 
dekretu jest wyrazem “stanowczej 
woli rządu w kierunku przeciwdzia­
łania redukcjom robotników i pra­
cowników w przemyśle węglowym.
Je s t wyrazem stanowczej woli u- * 
trzym ania naszego eksportu na. ryn 
ki północne i podporządkowania, po­
lityki przemysłu węglowego polity­
ce gospodarczej, ogólnopaństwowej. 
Na podstawie tego rozporządzenia 
rząd wydać może zarządzenia wvko 
nawetze. Przemysłowcy węglowi" za 
wszelką cenę starają się nie dopuś­
cić do w ydania tych zarządzeń. 
Świadczy o tern fak t zgłoszenia się * 
ich delegacyj do m inisterjum  prze­
mysłu i handlu natychm iast po uka 
zaniu się wiadomości, zapowiadają­
cych wydanie dekretu węglowego. 
Delegacja przemysłowców" węglo­
wych złożyła, jeszcze raz uroczystą 
deklarację, zobowiązującą cały prze 
mysł węglowy do dobrowolnego i 
natychmiastowego utworzenia kon­
wencji eksportowej i funduszu wy­
ro wmawczego. Deklarację tę złożyli 
przemysłowcy, pomimo braku jedno 
myślności wśród nich samych. Świad 
czy to o pośpiechu, zmierzającym 
do uprzedzenia zarządzeń przymu­
sowych. Jednocześnie przemysłowcy 
węglowi, pragnąc wykazać swą do­
brą wrolę, zwrócili się do p. m inistra 
przemysłu i handlu z prośbą o roz­
strzygnięcie pozostałych sporów mię 
dzy nimi drogą arbitrażu. Samo 
więc wydanie dekretu p, prezyden­
ta wywołało już dobre skutki. Obec­
nie więc zagadnienie węglowe szyb­
ko zostanie uregulowane, ku pożyt- 
kowd państwa, przemysłowców wę­
glowych i górników.

A'/, e t

mu, iż podobał się jej, ale lękał się, 
by po powrocie do Par;, za nie wy­
gadała się przed swymi znajomy­
mi. Niedyskrecja taka zgubiłaby go. 
By uniknąć tak groźnego niebezpie­
czeństwa, należało okupić jej miłeze 
nie, należało związać ją interesem 
wspólnym. Zdecydował się prędko. 
Nie kochał on./ Henryki i projekto­
wał, że powróciwszy do Paryża, wy 
bierze sobie jakąś gwiazdę z pół­
światka, która na równi z jego koń­
mi i powozami stanowić będzie cząst 
kę przepychu.

—_ Kochany hrabio — rzekła
Gabrjela wchodząc — znalazłam pa 
na z rewolwerem w ręku w mem mie 
szkaniu, do którego wdarłeś się pan 
sekretnie... Zdaje się, że nie przysze 
dłeś pan w intencjach czułych... Na 
szczęście wczas podniosłam woalkę! 
Wszystko to nadaje mi nad panem i 
nad pańską wolnością prawa absolu 
tne... Czy mam rację?

— Ma ją  pani — odrzekł Juljusz 
śmiejąc się. — Z pokorą uznaję te 
prawa.

— Mogłabym ich nadużyć, ale nie 
będę nawet z nich korzystała.. Nie 
chcę, byś złamał pan zvwczaje wzo­
rowego małżonka i nie pragnę żadne 
go skandalu w pańskim domu... l a  
two panu przyjdzie uspia wiedli wić 
późny powrót. Proszę więc, zoslań 
Par] n mnie na kolacją po której 
wrócisz do siebie.

Juljusz zgodził się.
Gdy w parę godzin później po­

wrócił do willi, Henryka, która, za­
niepokojona długą jego nieobecnoś­
cią, oczekiwała nań, zawołała:

— Ach, chwała Bogu. drżałam o 
ciebie, gdyż nigdy jeszcze nie wra­
całeś tak późno....

— Czegóż obawiałaś się?
— Mogło ei się zdarzyć jakie 

nieszczęście...
— Chciałem wrócić wcześniej, 

lecz przyjaciel, o którym ci wspomi­
nałem, zatrzymał mię... odrzekł i zło­
żywszy pocałunek na jej czole, od­
szedł do swego apartamentu.

LNY! Ił.
Nie będziemy opowiadali szczegó 

łowo historji znajomości hrabiego 
de Lucenay z Gabrjełą Btellini.

Dosięgnęła ona zamierzonego ce­
lu i wywierała na niego -wpływ tak 
wielki, iż hrabia nie tylko zaspaka­
jał jej zachcianki i kaprysy, lecz u- 
przedzał je nawet. Nie zerwał jed­
nak z żoną i zachowywał wszelkie 
pozory uprzejmości. Rzadko wracał 
do domu przed godziną, drugą po 
północy i zawsze zwłokę umiał u- 
sprawiedliwić jakimś pretekstem.

Henryka, jakkolwiek obojętna, a 
tern samem i wcale nie zazdrosna, 
nie łudziło się jednak. N ie znając 
powodów oddalających go coraz wię­
cej od niej i nie badając ich, czuła

instynktownie, że przedstawiane 
przez niego przyczyny były fałszy­
we.. Nie gniewała się za ten brak o- 
twartośei, ale dręczyło ją  upokorze­
nie tego, którego nazwisko nosiła.

Je j pokojowa Anusia, szczerze 
do niej przywiązana, milczała. Ob­
darzona przenikliwością nadzwy­
czajną, a -wskutek tego podejrzliwa, 
przeczuwała powody zachowywania 
się hrabiego i z całej duszy litowała 
się nad biedną swoją panią.

Tak upływały tygodnie i miesią­
ce, jednostajnie, bez żadnego waż­
niejszego wypadku.

Na parę tygodni przed słabością 
Henryki hrabia oświadczył jej, że o- 
trzymał list od swego intendenta, 
wzywający go do natychmiastowego 
przybycia do Paryża na dni kilka.

— I nie obawiasz się zostawić mię 
tak samą?

— Powtarzam, iż zabawię bardzo 
krótko, lecz muszę jechać, chodzi 
bowiem o ostateczne roboty w aa- 
szym pałacu przy ulicy Cyrkowej. 
Chciałbym, by był on godnym ciebi© 
i gotowym na twój przyjazd.

— Myślałam, że pojadziemy na­
przód do Chennevieres ...

— Nie możemy tam jechać, wiesz 
przecie z jakiego powodu...

— Ależ to samo niebezpieczeń­
stwo istnieć będzie i w Paryżu.

c. d. n.

i



C Y R K  STANIEWSK1CH
TYLKO NA KRÓTKI CZAS W SOSNOWCU.

Dziś w poniedziałek di-ia 11 kwietnia o godzinie 8.30 wieczorem

H M  OTWARCIE CYRKU B O H
na plaeu przy ul. T eatra lnej.

W SPA N IA ŁY  PROGRAM ŚW IATOW YCH A TR A K C Y J. - -  Re we 
lacy ine popisy artystów  5 ciu części św iata.—CZOŁOW E A TRA K ­

C JE  CYRKÓW E U R O F E JS K IC H .
Zespoły*. Chińczyków, Arabów, M alajów i Cowboyów. W spaniała  tre  
su ra  koni. — Na aren ie  słonie, w ielbłądy i zebry.

PRZY CY R K U  OLBRZYMI W ŁASNY ZW IERZY N IEC.
K asa C yrku czynna od godziny 12-ej w południe.

UW AGA: We w torek i środę 2 przedstaw ienia o godz. 4 ej popoj. i
8.30 wieczorem.

Na przedstaw ienia popołudniowe ceny miejsc do połowy zmzono.

Święcone w szkołach czeladzkich

K R O N I K A .
K ALENDARZYK .

™T Dziś: L eona b. w.
Kwiecień Ju tro : Ju liusza 

1 1 W schód słońca; 459.
Poniedz. Zachód wdońea: 18.32

R A D  JO
W A R S Z A W A .  

Poniedziałek, 11 kw ietnia.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. Prze 

gląd P ra sy  Polsk iej. 11.58. Sygnał ezasu 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty .
13.20. Urz. kom. Państw . lnB t M et. 13.35. 
P ły ty . 14.45. P ły ty . 15.05. K o m  gosp. i 
g iełda pien. 15.15. P rzegląd  kom un. 15.25 
Odczyt. 15.45. K o m  C entr B iu ra  H ydr.
15.50. Odczyt, 16.10. P ły ty . 16.20. F ra n ­
cuski. 16.40. Kąeik m łodych talentów . 
17.10. „Z kanady jsk ich  jezior i  puszcz".
17.35. M uzyka lekka. 18.30. Rozmaitości.
18.50. Tr. z sa li R ady M iejskiej. 19.55. 
W iadomości bież. 20.00. P rog ram  na dz. 
nast. 20.05. W iad. bież roln. 20.15. P ras. 
Dz. R adj. 20.30. W iadomości sportowe.
20.35. P ły ty . 20.45. W y w* ud. 21.00. „Dam a 
w  czerwieni" — operetka. 23.00 M uzyka 
tan , z dancingu  Oaza.
W torek, 12 kw ietnia.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy . 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. obs. astr. 12.05. P ro g ram  na  dz. 
bieżący. 12.10. P ły ty . 13.20. Kom. m ete­
orologiczny. 13.35. P ły ty . 1Ł45. M uzyka 
lekka. 15.05. Kom. gospodarczy. 15.15. 
Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt d la  m a­
turzystów . 15.45. Kom. d la żeglugi i 
rybaków. 15.50. P rogram  dla dzieci.
16.20. Odczyt dla m aturzystów . 16.40. 
P ły ty . 16.55. Odczyt w języku u k ra iń ­
skim. 17.10. Odczyt z K rakcw a. 17.35. 
Popołuduiowy koncert symfoniczny.
18.50. Rozmaitości. 19.15. Listowne nau­
czanie rolnictw a. 19.25. P rog ram  na  dz. 
nast. 19.30. W iadomości rporlowe. 19.35. 
P ły ty . 19.45. P ras. dziennik radjow y. 
20.00. Feljeton z W ilna. 20.15. Tr. z kon­
serw atorium  warszawskiego. 22.45. Do­
datek do pras. dz. rad j. 22.50 Kom. me­
teorologiczny i kom. po’ieyjny. 23.00. 
Muzyka taneezna z kaw iarni.

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 11 kw ietnia.

11.45. Codzienny przegląd prasy. 11.58 
S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K oncert 
z p ły t gram of. 13.20. K om unikaty  z W ar 
szawy. 14.55. Kom. polsk. zw. zrzesz, go­
spodarczych woj. śł. 15.05 T ransm isje 
z W arszawy. 15.50. Odczyt z  W arsza­
wy. 16.10. Interm ezzo muzyczne. 16.20. 
F rancuski z W arsz. 16.40. Pogadanka z 
działu: „Ogrodnik śląski". 17.10. T rans 
m isje z W arszaw y. 18.30. Rozmaitości.
18.50. T ransm isje z W arszaw y. 19.15. Od 
cinek powieściowy. 20.05. Kom. stra_ 
zactwa śl. 20J5. T ransm isje  z W arsza­
wy. 23.00. P ro g ram  na dz. nast. 23.05. 
Muzyka taneezna z W arszaw y.

 o x o-----
Z Zagłębia. 

p o d z ie k o w ą n ie .
Za chętny udział przy grobie P ana  

Jezusa podczas rezurekcji i św iąt w 
kościółku N. Serca Jezusowego sk ła­
dam „Bog zapłać" orkies+rze kolejo­
wej s i  Sosnowiee z p. Dojlido n a  cze­
le, s traży  kolej, z p. R  M arszałem  na 
ęzeie, s traży  h u ty  Milo wiec, związk. 
strzelców i powstańców G órnośląskich 
t chórowi koleżeńskiemu przy kościół­
ku z p. A. B raunerem  na czele .

R ektor Ks. F r. RACZYŃSKI.
 °X °—

SPRA W O ZD A N IE z wydanego świę 
conego najuboższym  w ehrzelc. to w. do­
broczynności w Sosnowcu. W ydano dla 
dorosłych 386 porcji, d la dzieci 124, sk ła 
dających się — dla dorosłych z 1 boch. 
chleba 2 kg., 2 ja j  i ćwierć kg. k iełba­
sy; dla dzieci z 1 boch. 2 kg. chleba, 2 
ja j i pół ćwierci kiełbasy, kosztem: 112 
kg. kiełbasy po 1 zł. 60 gr. — 179 zł. 20 
gr., '510 boch. chleba po 77 gr. — 392 zł. 
70 gr., W20 ja j  po 9 gr. - -  '91 zł. 80 gr.' 
Razem 663 zł. 70 gr.

O fiar wpłynęło w gotówce 416 zł. 50 
gr., w naturze 12 zł. 75 gr.. niedobór po 
krjdo tow. dobroczyn. 224 zł. 45 gr. 

Ofiarodawcom składa „Bóg zapłać" 
Zarząd T-w.n Dobrocz.-  -oxo----

M aine zebranie związku p racy  oby­
w atelskiej kobiet w Zawiereiu. D nia 16 
bm., o godz. 6-ej wieczorem, w sali sej 
m iku (gniaeh starostw a) odbędzie się 
zwyczajne walne zebranie członkiń, na  
k tórem  zostanie złożone spraw ozdanie 
z działalności i kasowe, w ybrany  nowy 
zarząd oraz kom isja  rew izyjna. Poza- 
tein zostanie poruszona sp raw a opieki 
nad zw ierzętam i, utw orzenia koła spor 
towego- i dalszej działalności związku.

Na zakończenie wygłosi re fe ra t p. 
Pogorzelska.

Odczyt w Dąbrowie. Dziś, tj . 11 kwie 
tn ia , staran iem  akadem ickiego klubu 
p racy  społecznej w Zagt. D ąbr. p. P io tr  

• K raw czyk wygłosi w sali „Kuźnicy" 
w Dąbrowie, przy ul, 3 M aja 4 odczyt 
n. t. „Lasy polskie". Początek odczytu 
o godz. 19. W stęp wouiy.

Niewątpliwie, żadna z niespodzia 
nek urządzanych dziatwie szkolnej 
w Czeladzi nie przyniosła tak dużo 
radości, jak „święcone" w bieżąeym 
roku, urządzone w szkołach czeladz­
kich.
Święcone otrzymało około 400 dzieci 
najbiedniejszych rodziców. W gma­
chu szkolnym, w jednej z klas, uło­
żone zostały podarki, a przy nich 
asystowały dzieci. Przy udziale licz­
nego nauczycielstwa ks. Szuba doko 
nał aktu poświęcenia, następnie 
przemówienie wygłosiła p. Mauber- 
gowa, p. Terlecka i kier. szkoły nr. 2 
p. J. Krzemińska.

Dzieci, po otrzymaniu po pół kg.

chałki, ćwierć kg- kiełbasy i dwueh 
jajek, nie posiadały się z radości.

Do urządzenia święconego przy­
czyniła się w dużej mierze p. Mau- 
bergowa, za której wstawiennic­
twem tow. Saturn przeznaczyło
święcone dla 315 dzieci, oraz szkol­
ne koło młodzieży P. C. K., które z 
własnej chęci zebrało między sobą 
datki dla przeszło osiemdziesięciu 
dzieci. N ie można pominąć milcze­
niem faktu, że okazanie dobrej woli 
ze strony więcej zamożniejszych 
dzieci dla biednych jest dużą zasłu­
gą kierownictwa szkoły, które za 
wszelką cenę stara się szczepić szla­
chetne zasady wśród dzieci.

Dr. Sz, Starkiewioz
Choroby wewnętrzne, 

spec. dzieci.
Dąbrowa-Górnicza

ul. Sienkiewicza 29.

HUMOR.
CO MA D O D A W A Ć -

Sędzia: — Czy podsąóuy może coś 
dodać n a  sw oją obronę?

O skarżony: — Co, jeszcze m am  doda- 
w aćl Przecież już sto złotych zapła­
ciłem swojemu obrońcy.

K O B IE C E  LATA.
— Czy dawno znasz P lugalską?
— O, już  dawno!
— Z grabna kobieta, co1?
— Niezego sobie.
— D elikatna i’ śliczna?
— N iebrzydka.
— He może m ieć la t?
— Około 25. A le ja  ją  znam  jeszcze 

od czasu, k iedy  m ia ła  38...
TRZY K A T E O R JE  PR ZY JA C IÓ Ł.
— N a świecie byw ają trz y  ga tunk i 

przyjaciół.
— N aprzykład?
— Przy jac ie le , k tó rzy  cię kochają , 

przyjaciele, k tó rzy  są wobec ciebie o- 
bo ję tn i i p rzy jaciele  — k tó rzy  są  ei 
śm iertelnym i w rogam i.

 oo°----
Czy wiecie, że...

— Pierw szy drapacz n ieba posiadły 
W łochy dopiero teraz, wznosi się on w 
B reseji i liczy 15 pięter.

— Jedynym  stanem  USA., k tó ry  nie 
posiada pom nika W aszyngtona, jest 
s tan  K a lifo rn ja .

--- P ięć n ag ród  im. N obla, k tó re  bę­
dą przyznane w roku  bieżącym , wyno' 
si razem sum ę 171.725 koron.

— W  w ydaw nictw ie niem ieckiem  
„Góschen Sam m lung" ukazał się nowy 
podręcznik języka polskiego i  w ybór 
autorów  polskich od rom antyków  aż do 
p isarzy  współczesnych.

O głoszenie.
Do R ejestru  H andlow ego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu w pisano n astęp u ją  
ce firm y:

D nia 13 stycznia 1932 r.
A. 2276. „Icek B ulw ik" w P o ra ju . 

W ykreślono firm ę z powodu zlikwido­
w ania przedsiębiorstw a.

A. 999. „Sz. Isserow ski" w Zawiereiu. 
W ykreślono firm ę  z powodu zlikwido. 
w ania przedsiębiorstw a.

A. 4827. „W olf S taw ski" w Sosnowcu 
Spółka firm ow a „G. S taw sk i i Syn" h an ­
del i kom is zbożem i  p rzetw oram i roi- 
niczemi w Sosnowcu przy  ul. Leszno 
N r. 4. D ziałalność rozpoczęła 31 g ru d ­
n ia  1931 r. Gerszon - H ersz Stawski, 
zam. w Sosnowcu, Leszno 4. Zarząd in ­
teresam i spółki należy do obydwueh 
spólników Gerszona - H ersza S taw skie­
go i W olfa S taw skiego, k tó rzy  w ładni 
są wykonyw ać w im ieniu  spółki wszel­
kie czynności sam odzielnie, nie w yłą­
czając zobowiązań pieniężnych. Pod­
pisy  spólników  w inny być składane 
pod stem plem  firm y.

A. 3158. „W olf L iber m an" Sosno­
wiecki Lom bard p ry w a tn y  w Sosnowcu. 
W ykreślono firm ę  z powodu zlikw ido­
w ania przedsiębiorstw a.

A. 1934. „M. M agierkiew icz i  M,
Szpigielm an" w Sosnowcu. N azw a f i r ­
m y obecnie Itram i: „Spółka leśna Za­
głębia D ąbrow skiego: spółka firm ow a 
W łaściciele M. M agierkiew icz i M. Szpi­
gielm an.

D nia  16 stycznia 1932 r.
A. 5638. „A lter - Iz rae l Zytm an" w 

Sosnowcu. W ykreślono firm ę z powodu 
zlikw idow ania przedsiębiorstw a.

A. 5576. „Sosnowiecka M annfak tu ra  
— Izaak  Szejnfrucht". W ykreślono fir­
mę z powodu zlikw idow ania przedsię­
biorstw a.

A. 5165. „Aron - B erek K upferberg* 
w Sosnowcu. Nazwa firm y  zm ienioną 
obecnie brzm i „Berek K u p fe rb e rg -w y - 
rób gilz do- papierosów  pod firm ą 
„Te-De“.

D nia  20 stycznia 1932 r.
A. 4488. „K atarzyna  Zuch" w S trze­

m ieszycach. W ykreślono firm ę z powo­
du zlikw idow ania przedsiębiorstw a.

D nia  23 stycznia 1932 r.
A. 3022. ..Aron Koplowiez" w Będzi­

nie. Decyzją Sądu Okręgowego w So­
snowcu, W ydział H andlow y z dnia 10 
kw ietnia 1931 r. postępow anie upadło­
ści owe Aronu Kopłnwicza zosfało u koń-

'* 7 ,0 1 1  o .

Do najważniejszych zadań każde 
go społeczeństwa należy troska o od 
powiędnie wychowanie młodego po­
kolenia.

Od właściwego wychowania mło 
dzieży i krzewienia wśród niej wyso­
kiego poczucia obowiązku i etyki za­
leżne są potęga i dobrobyt państwa. 
Międzyszkolną komisja porozumie­
wawcza w Zawierciu dnia 19 stycz­
nia r. b., na swum posiedzeniu, roz­
ważała sprawę właściwego zachowa­
nia się naszej młodzieży szkolnej po­
za szkołą na terenie Zawiercia. U- 
chwalono zwrócić się za pośrednic­
twem prasy do społeczeństwa, aby 
współdziałało z nauczycielstwem  
wszystkich szkół w  roztaczaniu tro­
skliwej opieki nad ęnłodzieżą szkol 
ną, a szczególnie zwracać należy u- 
wagę i kontrolować zachowanie się

Z międzyszkolnej komisji w Zawierciu.
Troska o zachowanie się m łodzieży poza szkołą.

Z E  S P O R T U -
W  dniu  w czorajszym  nabyła się dal 

sza se rja  rozgryw ek o m istrzostwo kl. 
„A" w Zagłębiu.
KS. „U N JA " — KS. „M AKABI" 3:0.

W  Sosnowcu na boD tu  „U nji" od_ 
były się zawody między „U nją" (Sosno 
nowiec) a „M akabi" (Sosnowiee), które 
zakończyły się walnem zwycięstwem 
„U nji" w stosunku 3:0. W  pierwszej po 
łowię g ra  o tw arta , „Unjn" zdobywa w 
te j połowie 3 b ram ki uzyskane przez 
Staniszewskiego (2) i M uszyńskiego (1).

W  drugiej połowie gra przedstaw ia 
rodzaj tren in g u  na jedna ł ram kę, przy 
dom inującej przewadze ..Unji", k tóra 
tylko dzięki orjentującem n się szybko 
bram karzow i „M akabi" nie zdobyła wię 
cej punktów.

Zespół „U nji" jako całość słaby, g ra  
napadu  dość chaotyczna. Sędziował pod 
czas za y/od ów p. O kularczyk bardzo do­
brze.

Przedmecz rezerw zakończył się rów 
nież zwycięstwem „U nji" 9:0.
RKS. CZARNI—SMP. SOSNOW IEC 5:8

W  dniu 9-go bm. o godz. 3.30 zosta­
ły rozegrane zaivody koleżeńskie w pił­
kę nożną z powyższemi drużynam i. Do 
połowy 1:0. Po przerw ie „Czarni" zupeł 
nie opanowali boisko, zyskując 4 bram ­
ki. N a 15 minut  przed ukończeniem sę-

młodzieży szkolnej w miejscach pu­
blicznych, czy to na ulicy, czy w hi 
nie, a zwłaszcza w porze wieczoro­
wej. Należałoby również pilniejszą 
uwagę zwrócić na młodzież, dojeż­
dżającą do szkół pociągami. Mię- 
dyszkolna komisja porozumiewawcza 
w Zawiereiu apeluje do nauczyciel 
stwa wszystkich szkół, jak i do 
starszego społeczeństwa, ażeby, w 
wypadkach niewłaściwego i nieod­
powiedniego zachowania się młodzie 
ży szkolnej poza szkołą, nie omie­
szkali interwenjować. a nawet w wy 
padkach poważniejszych donosić o 
tern dyrekcjom i kierownictwom  
szkół. Każdorazowe tego rodzaju 
załatwienie sprawy przyczyni się 
niewątpliwie do zacieśnienia współ 
działania społeczeństwa ze szkołą 
dla dobra młodego pokolenia.

dzia przerw ał zawody, w skutek olbrzy­
m iej śnieżycy.

C. K. S. — BRYNICA 4:0.
W  Czeladzi odbyły się zawody m ię­

dzy m iejscowym i klubam i CKS. a „B ry 
nicą", k tóre zakończyły się w ynikiem  
4:0 dla CKS.

W pierwszej połowie g ra  ładna i ży­
wa kończy się w ynikiem  3:0 dla CKS. 
W drugiej połowie tem po g ry  słabsze 
przy silnej nadal przewadze CKS. B ram  
ki dla CKS. uzyskali Tuszyński, My- 
dłowiecki, D yrda i Duda.

Przedmecz rezerw zakończył się rów 
nież zwycięstwem CKS. w stosunku 3:1.
RKS. „ZA G ŁĘBIĘ"—KS. PO LIC Y JN Y  

4:2.
Na stadjonie m iejskim  w D ąbrow ie 

odbyły się zawody miedzy RK S. „Za­
głębie" (Dąbrowa) a KS. „Policyjny" 
(Będzin), które zakończyły się w yni­
kiem 4:2 dla „Zagłębia".

Przedmecz rezerw  w ygrał „Policy j­
ny" w stosunku 2:1.
KS. „ZA G ŁĘBIA N K A " -  KS. „SAR- 

M ACJA".
Na boisku „H akoachu" w Będzinie 

spotkały się dwa miejscowe kluby „Za. 
głębianka" i „Sarm aeja". Zawody przy 
niosły zwycięstwo „Sarm acji" w* stosun 
ku 1:0. KS. „Sarm aeja" pokazała ładną 
c t c .
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Największy awanturnik świata — tak prasa szwedzka nazywa
ivara Kreugera.

Opinja szwedzka zajmuje się wy  
łącznie rewelacjami o fałszowaniu 
bilansów koncernu Kreugera. Pomi­
mo reweiacyj ostatnich tygodni, o- 
pinja szwedzka jest przekonana, że 
nastąpią jeszcze nowe sensacje 

o wiele gorsze.
Szwedzki dziennik „Allehanda“ 

pisze, że Kreuger miał talent wy-’tar 
czający do organizacji koncernu, jod 
nakże zabrakło mu faleniu do finan­
sowania tak olbrzymiego przedsię­
biorstwa. Szybki rozrost koncernu 
odbywał się

kosztem jego solidności.
„Svenska Morgenbladet“ pisze: 

Kreuger 
b y l  na jw iększym  awanturnikiem  

w nowej historji świata.
Ten nowoczesny awanturnik o- 

perował cyframi o takiej skali, ja­
kiej prawdopodobnie jeszcze nigdy 
nie spotkano w historji gospodar­
stwa. narodowego. W każdym razie 
musimy się przekonać, czy Kreuger 
miał wspólników44.

W związku z ujawnieniem w kon 
cernie Kreugera nadużyć, akcje je­
go, które przed miesiącem notowano 
na giełdzie 100 szylingów, obecnie 
spadły do 3 szylingów 9 pensów.

Fakt, że Ivar Kreuger, człowiek, 
których stanowił chlubę Szwecji, o 
kazał się fałszerzem bilansów, w y­
wołał w Szwecji silne przygnębienie.

W bolach bankowych już od dłuż 
szego czasu istniały pewne obawy 
co do położenia koncernu, a jak o- 
beenie twierdzą, Kreuger w czasie 
swego pobytu w Paryża

miał być aresztow any  
i popełnił samobójstwo, aieby niedo 
puścić do tego.

Rewelacje o fałszowaniu bilan­
sów podziałały piorunująco na o- 
pinję szwedzką, która darzyła Kreu­
gera całkowitem zaufaniem.

„Szwsjcarskła Got zkle 
Zioła" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
robaeh żołądka, k iszek, 
obstrukcji I kamieni 
żołdowych, 

„szwajcarskie Gorzkie żloia"  
% naturalnym łagodnym środkiem 

Przeczyszczającym, ułatwiającym 
rankcje organów trawienia I dzia­
łającym  przacłwko o ty ło ld .

te były
w teczce skórzanej Kreugera.
Wątpliwem jest, czy wielkie ak­

tywa koncernu wystarcza na pokry­
cie jego długów, gdyż Kreuger w 
bezprzykładny sposób u yciągał 

ostatni grosz  
ze wszystkich przedsiębiorstw.

Obecnie czynione są rozpaczliwe 
wysiłki dla powiększenia aktywów 
koncernu, przyczem mobilizuje się 
nawet prywatny majątek dyrekto-

POŻAR W MONACH JUM.

Tylko niewielu ludzi wiedziało, 
źe olbrzymie sumy, wydawane na 
reprezentację i zbyteczne urządze­
nia luksusowe, były ukrywane 
względnie inaczej księgowana 

. Nie wiedziano, że ostatnie emisje 
nie zostały całkowicie pokryte, że 
Kreuger zawierał transakcje pożycz 
kowe nie wiedząc, skąd ma wziąć 
pieniędzy na ich pokrycie. Nikt nie 
wiedział, że koncern dokonywał 

olbrzym ich zakupów  
interwencyjnych własnych papie­
rów także przez podstawione oso­
by, jak to ujawniono na skutek o- 
sfatnio odbytego procesu sądowego 
na tern tle.

Dopiero teraz okazało się, że by­
ła to całkowita prawda jeżeli cen­
trala koncernu często oświadczała: 
„inżynier Kreuger wyjechał w po- 
flróż. w centrali nie wiadomo o ni- 
czem44, że wszystkie tajemnice kon­
cernu łącznie z księgowaniem ukry-

Z nieustalonej przyczyny wyniki pożar w dzielnicy staromiejskiej Mona- 
chjum. Spłonął olbrzymi kompleks starych gmachów, t. zw. Sehraunenhalle 
wraz z kilkoma leżącemi uaprzeeiw domami mieszkalnemi. W Schraunen. 
halle mieściły sic hale targowe, wielkie składy mebli, garaże samochodowe i 
biura ekspedycyjne. Pożar powstał tak nagle, iż nie zdołano nawet ewakuo­
wać mieszkańców z zagrożonych domostw. Ilustracja przedstawia zniszczone

przez pożar hale ta: go we.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś  wieika premiera

Charlfe Chaplin
w największym filmie p. t.

„Światła wielkiego miasta”
ANONS! Od środy 13-go kw ietnia „Romanse Cygańskie" 
W roi, gł. B ryg ida  Heim i R udolf Ś ch ildkrau t.

Uwaga! TYDZIEŃ POPULARNY. Celem udostępnienia o- 
gólowi publiczności w  bieżącym tygo d n iu  ceny m iejsc od

50 groszy.

KINO

ZAGŁĘBIE
daw n ie j 

K ino-Teatr „U działow y” ,

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Najnowszy Polski film  dźwiękowy

i i PUSZCZA 99

w ro lach głów nych: Nina Grudzińska, Ina Benita, Paw eł O- 
werło i Jerzy Marr.

Nadprogram: Ciekawy Tygodnik.
UW AGA: Ceny biletów od 50 groszy.

Zgubione dokum enty.
po 5 groszy za l  wyraz.

SZYMON SZP1GLER zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną przaz PK U . Bę­
dzin z 1886 roku, dowód osobisty, w y­
dany w Będzinie, potw ierdzenia tow a. 
rowe i książeczkę od konia gniadego.

OSTRZEGAM przed nabyciem  w eksla 
na 1000 złotych od F ranciszka  B arona, 
z w ystaw ienia S tan isław a Szulca, pł. 
dn. 21 czerwca br., k tó ry  dany  był jako 
gw arancja, gdyż takow y zostanie w y. 
kupiony wyrokiem  za zaległe podatki. 
S tanisław  Szulc.

ZGUBIŁEM  w portfe lu  bronzowym 
książkę wojskową w ydaną przez PK U . 
Zawiercie, zezwolenie na broń, szofer, 
skie praw o jazdy, k a rta  łowiecka, wek­
sel na 200 zł. w ystaw iony przez Łako- 
te, żyranci F ilipeeki i Rakowski, los 
lo te rji Państw ow ej n r. 42681 oraz iuue 
dowody, k tóre uniew ażniam . Ł askaw e, 
go znalazcę proszę o zwrot za w ynagro­
dzeniem. Józef Zejdler, Zawiercie, P a ­
derewskiego 6. K asa  Chorych.

POSADY i PRACE

Z A JĘ C IE  — praca — zarobek dla wszy 
stkich! B ezrobotni — inteligenci, p a ­
nie — panowie piszcie zaraz: „K ieszeń, 
kowa E ncyklopedjs P o p u larn a"  K ra ­
ków, Józef it ów 10.

P IE L Ę G N IA R K A  poszukują posady 
do chorej lub sp arausow aaej osoby w 
m iejscu  lub nu wyjazd, Zgłoszenia do 
adm in istracji.

O TW A R C IE  RESTAURACJI I BU. 
FETU HOTELU MONOPOL 

W KATOWICACH.

rów, jak np. jeden z nich poświęcił 
na ten ceł nawet własne srebro sto­
łowe.

Pozatem w Szwecji krążą pogło­
ski, że Kreuger już od dłuższego cza 
su był chory na umyśle, zwłaszcza, 
iż w jego rodzinie wydarzyło się 
kilka wypadków obłędu. Szczegól­
nie jego niechęć do ludzi zaobserwo­
wana w ostatnim czasie, jak rów­
nie pociąg do samotności potwier­
dzają to przypuszczenie.

D nia 7 kw ietnia nastąp iło  otwarcie 
re s ta u ra c ji i bufetu  hotelu  Monopol 
w K atow icach, stanow iące dla Katowie 
pierw szorzędną rewelacje.

W w yniku  niezm ordow anej pracy, 
przez szereg m iesięcy trw ającej, stwo­
rzono placówkę, im ponującą najbar. 
dziej nowoczesnym kom fortem , prze­
pychem  urządzenia i dekoracji wiupr* 
i technicznych adaptacji, odpowiada­
jących  wszelkim wymogom wykwint, 
nej publiczności.

Do w nętrza restau rac ji pi owadzi z 
ul. Dworcowej porta l okładany alpaką 
i czarnem  szkłem, z dwoma wejściami 
po bokach i w ystaw ą w środku.

R estau rac ja  sk łada sie z pięciu sal: 
P ierw sza sa la  — to bufet stojący, wy­
k ładany  p ły tk am i eynel.ro wemi, kom- 
binow anem i z czarnem  szkłom, alpaką 
i lu stram i, posadzka z barw nej drobnej 
m ozaiki.

D ruga sa la  „zielona", śniadankowa, 
z boizerją i p ila s tram i z drzewa jesio­
nowego w tonie grafitow ym , połączona 
z p iękną tap e tą  w kolorze zielonym. 
N a specjalną uw agę zasługują  orygi­
nalne krzesła w nowoezemcm ujęciu 
chłopskich „zydli".

Z sali zielonej po przez szeroką ar­
kadę o konstru k c ji m etalow ej prze­
chodzim y obok garderoby i budk i.ta ta  
fonicznej do sali trzeeinj .,pomarańczo, 
wej", re s tau racy jn ej, wyłożonej boize­
r j ą  trześniow ą, połączonej z orzechem, 
oraz tap e tą  ultranowoczesną o ciepłych 
tonach; krzesła w sali te j są w kolorze 
błękitnym , wyścielone luźnem i podusz­
kam i; wzdłuż ścian oraz w dwóch wnę­
kach rozmieszczone są wygodne ka­
napki.

Z sali pom arańczow ej przechodzimy 
przez rozsuw alne drzw i oszklone do sali 
okrągłej, res tau racy jn o  koncertowej, do 
k tórej główne wejście prow adzi z hallu 
ho telu  Monopol. W  sali te j uderza nas 
pi-zedewszystkiem szklane sklepienie o 
charak terystycznej efektownej formie 
przypom inające  sieć pajęczą. Ze skle­
p ien ia  zw isa p rosty  nowoczesny świeca 
n ik  ze szkła i n ik lu ; — sale oświetla 
pośrednie ośw ietlenie sufitow e, spły­
w ające po złocistem  sklepieniu, ory­
g inalne w efekeie św ietlnym . Sala wy­
łożoną jest w ysoką boizerją z orzecha 
au stra lijsk iego  w połączeniu z drzewem 
m akassarow em , podłoga wyłożona plu­
szem, w środku sali ko lisly  p a rk ie t do 
tańca w yłożony w ielobarw ną mozaiką 
z szlachetnych drzew, w głębi pomiesz­
czenie dla o rk iestry . Do sali te j przy­
lega sa la  m ała. gabinetow a z osobnsm 
wejściem  z ha llu  hotelowego przezna­
czona n a  konfeerncje  oraz dla eksklu­
zywnego tow arzystw u.

Jak o  specjalną zasługą właściciela 
p. F eiw la podnieść należy zaprowadze­
nie w tym  lokalu  najbardzie j nowo. 
czesnej w entylacji, mimo znacznych z 
n ią  połączonych kosztów. — System 
w enty lacy jny  polega na doprowadza­
n iu  ogrzanego w zimie, a chłodzonego 
w lecie pow ietrza z dołu w górą, czem 
osiąga sie ustaw iczny dopływ świeżego 
przefiltrow anego pow ietrza i uczucie 
bezwzględnej świeżości we wszystkich 
salach restauracy jnych .

S tro n ą  gastronom iczną opartą  na 
pierw szorzędnym  sztabie warszawskich 
m istrzów  sztuki k u linarne j omówimy 
w jednym  z najbliższych numerów.

Zarząd tego w ytw ornego lokalu  po­
wierzono znanem u w k ra ju  w ybitnem u 
fachowcowi, sprężystem u i energiczne­
m u kierow nikow i p. Józefow i Bogu­
szowi b. dzierżaw cy re s tau rac ji „Stary 
T ea tr"  w K rakow ie. R easum ując po­
wyższy obraz całości, m usim y z całym 
podziwem podnieść ultranowoczesny 
ch a rak te r  i wysoki poziom toj prawdzi­
wie polskiej placówki, hądącej ewene­
m entem  dla całego życia towarzyskiego 
Śląska, ow ianą swoistym  duchem go. 
ścinnośei i wygody, oraz ogrom facho­
wej p racy  wykonawców — firm  wy­
łącznie kra jow ych  — a przedewszy- 
stkiem  energ je  i zm ysł twórcy osoby 
w łaściciela re s tau rac ji znanego prze­
m ysłowca p. Feiw la, w łaściciela hotelu 
i k aw ia rn i Monopol. P. Feiw el m ia ł od­
wagę w czasach dzisiejszej ogólnej de­
presji, n ie szczędząc olbrzym ich kosz­
tów inw estycji stw orzyć nową na. 
w skroś europejską placówkę gastrono­
miczną, jak ą  poszczycić sie m ogą tylko 
w ielkie m etropolje światowe, a  której 
potrzeba tak  bardzo daw ała sie nam 
we znaki. , .i

Nowej placówce, p. Feiw lowi i dy­
rekcji życzymy dużo szczęścia i  po­
m yślnego rozwoju.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

K R E M  L A I N - A G E
z Kogutkiem

je s t to id e a ln y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
sm ety k , u s u w a j ą c y  w a d y  a a s k ó r  
ka ta k  u d o r o s ły c h ,  j a k  i u  dz iee  

H. M. S p r.  W e w n .  N r.  3534

Wydawca; Helena Monsior&ka Druk. „Expres Zatdębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. teł. 4 ;.*4. R e d a k to r  o d p . : Józef O skólsk i .


